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KAPŁANI -  SŁUDZY C O M M U N IO

Ks. Krzysztof Lala

D u c h o w o ść  k a p ła ń sk a  o raz  sp o so b y  o d p o w ied z i n a  
p o w o łan ie  do  k a p ła ń s tw a  z o s ta ły  sze ro k o  p rze d s taw io n e  
za ró w n o  w  d ek re c ie  so b o ro w y m  P resb y te ro ru m  ord in is, 
ja k  i w  p ó ź n ie js z y c h  d o k u m e n ta c h  p ap ie sk ich , do  k tó ry ch  
n a leż y  A d h o rta c ja  a p o s to lsk a  P a sto re s  d a b o  vo b is  Ja n a  
P a w ła  II, D yre k to r iu m  o  p o s łu d z e  i ż y c iu  p re zb ite ró w  w y ­
d an e  p rz e z  K o n g re g ac ję  do  sp raw  D u c h o w ie ń s tw a  o raz  
w  lis tac h  do  k a p ła n ó w  n a  W ie lk i C z w artek  i k a te c h e z a c h  
śro d o w y ch  J a n a  P a w ła  II  o k a p łań s tw ie , k tó re  o d b y w a ły  
się w  cz as ie  o d  31 m a rc a  do  20  p a ź d z ie rn ik a  1993 ro k u 1. 
Jan  P aw e ł II w  L iśc ie  a p o s to lsk im  N o v o  m ille n n io  in eu n te  
m ó w i o k o n ie c z n o śc i w p ro w a d z a n ia  d u ch o w o śc i k o m u n ii, 
„ jako  za sa d y  w y ch o w aw c ze j w szę d z ie  ta m , g d z ie  k sz ta ł­
tu je  się  cz ło w ie k  i c h rz eśc ija n in , g d z ie  fo rm u ją  się  sz a ­
fa rze  o łta rza , d u sz p a s te rz e ”1 2. W  tę  p ro b le m a ty k ę  w łą c z a

1 Można tutaj zauważyć, że wezwanie do świętości jest obowiąz­
kiem, ze względu na fakt, że kapłani są żywymi narzędziami Jezusa 
Chrystusa, działającymi w  imieniu i w  osobie samego Chrystusa (por. 
DP 12).

2 Por. Jan Paweł II, List apostolski Novo millennio ineunte (=NMI), 
nr 43. Już w  1995 roku Papież mówił: „Nasze czasy wymagają nowej 
ewangelizacji. Należy więc odpowiedzieć ze szczególnym naciskiem 
i szczególnie pilnie na to oryginalne powołanie osobiste i kościelne: 
kształtować w  Chrystusie «jedno serce i jedną duszę» (por. Dz 4, 32). 
Ponowne wezwanie Ewangelii nie może być spójne i skuteczne, jeśli
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się ta k ż e  p ap ie ż  B e n e d y k t X V I, p o d e jm u ją c  w  ram a ch  k a ­
te c h e z  śro d o w y ch  p o  W ie lk a n o cy  2 0 1 0  ro k u  za g ad n ien ie  
p o s łu g i p rezb ite ró w .

N a jw a ż n ie jsz y m  i d e c y d u ją c y m  o b sz a rem  p o s łu g i k a ­
p łań sk ie j je s t  s fe ra  d u c h o w a * 3. C h o d z i o c ią g łą  fo rm ac ję  
„w ed łu g  D u c h a ” (R z  8 ,4 .9 ). D o św iad c ze n ie  m iło śc i, k tó re  
ro z p o c z y n a  się  w  m iło śc i B o g a  i lu d z i, m a  sw ój k re s  w  tej 
sam ej m iło śc i. W  rze czy w is to śc i, is tn ie je  d u ch o w o ść  j e ­
d y n eg o  D u ch a , o b ec n eg o  w  je d n y m  C iele  je d y n e g o  P ana. 
P a trzą c  z te j p e rsp e k ty w y , te n  je d y n y  D u c h  je s t  je d n a k  
p rz e k a z y w a n y  p o p rz e z  ró żn o rak ie  dary , d la teg o  m ó w im y  
o w ie lu  d u ch o w o śc ia ch . K ap ła ń s tw o  m o ż e  się w ię c  sp e ł­
n ia ć  w  ró żn y c h  d u ch o w o śc ia ch , k tó re  n ie  są  o d d z ie lo n e  
je d n a  od  d ru g ie j, le cz  n a s ta w io n e  n a  w z a je m n ą  w y m ian ę . 
M ó w ią c  o d u ch o w o śc i k a p łań sk ie j, m u s im y  u m ie śc ić  j ą  
w  d u ch o w o śc i, j a k ą  p ro p o n u je  n am  N o w y  T estam en t, 
z  k ilk o m a  c e ch a m i ch a ra k te ry s ty c z n y m i i s z cz eg ó ln ą  
p e rsp e k ty w ą  d u ch o w e j o so b o w o śc i k ap łan a , p o n ie w a ż  
w szy s tk o , co  ro b i i k im  je s t,  zaw sze  m a  b y ć  w y ra z e m  je g o  
ż y c ia  w e d łu g  D u c h a  E w an g e lii. Jeg o  w y ją tk o w e  p o w o ła ­
n ie  d o m a g a  się , b y  w  całej sw ej ro z c iąg ło śc i b y ło  p rz e n ik ­
n ię te  ż y c ie m  w e d łu g  D u c h a 4.

K ap ła n i to  lu d z ie  o c h rz cze n i, p o w o ła n i do  k ap łań s tw a . 
Jak  w sz y sc y  w ie rn i, o trz y m u ją  o n i p rze z  C h rze s t Ś w ię ty  
p o w o łan ie  do  św ię to śc i. S ą  w  n ie  w łą c z e n i p rz e z  O sobę

nie towarzyszy mu potężna duchowość komunii, kształtowana na mo­
dlitwie, na ascetycznym zaangażowaniu i tworzeniu codziennych rela­
cji”. Jan Paweł II, Un rinnovato ed efficace annuncio del Vangelo esige 
una robusta spiritualità di comunione, Przemówienie na audiencji do 
grupy kardynałów i biskupów przyjaciół Ruchu Focolari, 16 lutego 
1995, w: „L’Osservatore Romano”, 17 lutego 1995, s. 5.

Wszystkie cytaty pochodzące z publikacji włoskojęzycznych tłu­
maczył autor artykułu.

3 Por. Jan Paweł II, Adhortacja apostolska Pastores dabo vobis 
(=PDV), nr 45, 14.

4 Por. T. Goffi, Uomo spirituale, w: Nuovo Dizionario di Spiritualità, 
a cura di Stefano de Fiores e Tullo Goffi, San Paolo, Cinisello Balsa­
mo (Milano) 1985, s. 1634-1636; A. Favale, Spiritualità e scuole di 
spiritualità, w: „Salesianum” 52 (1990), s. 819-856.
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J ezu sa  C hrystusa , w e z w a n i d o  k o m u n ii z  B o g ie m  i d o  d o ­
sk o n a le n ia  s ię  w  m iło ś c i5. W y m a g a  te g o  o d  n ich  sam  B ó g  
(por. K p ł 19 ,2; M t 5 ,4 8 ;  R z  8 ,2 9 ) . K a żd y  z  n ich  p o w in ie n  
za tem  z r o zu m ieć , g d z ie , n a  jak ie j d rod ze  d u ch o w ej B ó g  
o c z ek u je  o d  n ich  radykalnej o d p o w ie d z i n a  to  w e z w a ­
n ie 6. K ap łan i są  s z c z e g ó ln ie  zo b o w ią z a n i d o  d ą żen ia  do  
ś w ię to ś c i7 n a  d rod ze m iło ś c i8. P o w o ła n i p rzez  T rójcę P rze ­
n a jśw ię ts z ą  d o  p o s łu g i k a p ła ń sk iej, z e  w z g lę d u  n a  sa m ą  
naturę ch aryzm atu  i p o s łu g i, k tó rą  p o d ejm u ją , zn a jd u ją  
s ię , j e ś l i  m o ż n a  tak  p o w ie d z ie ć , w ew n ą tr z  z b a w c z e g o  zd a ­
rzen ia  M iło ś c i  tryn itarnej; w c h o d z ą  w ię c  w  tr ó jo so b o w ą  
re lację  is tn ie ją c ą  p o m ię d z y  O jcem  i S y n e m , S y n e m  i O j­
c e m , w  D u c h u  Ś w ię ty m  (por. M t 1 1 ,2 7 ), w  której rea lizu ją  
p o w o ła n ie  d o  ew a n g e lic z n e j  d o sk o n a ło śc i.

P rzez  ś w ię c e n ia  k a p ła ń sk ie  w c h o d z ą  w  s z c z e g ó ln ą  re­
la c ję  z  C h rystu sem  K a p ła n em , d la te g o  ic h  p o w o ła n ie  do  
św ię to ś c i  m u si b y ć  n a zn a czo n e , u k sz ta łto w a n e , n a c e c h o ­
w a n e  ta k im  p o s tę p o w a n ie m  i p o sta w ą , ja k im i o d zn a cza ł  
s ię  J ezu s C h rystu s, „ o g o ła c a ją c  s ię  z  w ła sn e g o  « ja» , b y  
o d n a le ź ć  w  m iło ś c i  p o s łu sz n e j , c z y ste j i u b o g ie j g łó w ­
n ą  d rogę  d o  z je d n o c z e n ia  z  B o g ie m  i j e d n o ś c i z  b raćm i 
(por. F lp  2 ,5 ) ”9. W sz y s tk o  to  o d  p o czą tk u  ce ch u je  tryn i-

5 Por. Kongregacja ds. Duchowieństwa, Dyrektorium o posłudze 
i życiu prezbiterów (=DPŻP) 3; PDV 12, 45.

6 Por. PDV 68.
7 Por. KK 39-42. Pierwszą podstawą sakramentalną obowiąz­

ku świętości jest sakrament Chrztu Świętego. Kapłani uczestniczą, 
jak Apostołowie, w  radykalnym życiu Chrystusa i w  Jego misji (por. 
Mk 3, 14), w  sakramencie święceń, z którego wynika jeszcze jeden 
powód dążenia do świętości życia. Kapłan przyjmuje święcenia jako 
chrześcijanin i od momentu święceń staje się chrześcijaninem-szafa- 
rzem-wyświęconym, by działać w  służbie Kościołowi. Por. A. Favale, 
I  presbiteri. Identità, missione, spiritualità e formazione permanente, 
Elle D i Ci, Leumann (Torino) 1999, s. 257.

8 Droga miłości to droga, która prowadzi do świętości. Idąc w  ten 
sposób za przykładem świętości Jezusa, kapłani wezwani są do prze­
dłużenia Jego obecności „poprzez naśladowanie Jego stylu życia i uka­
zywanie Go w  sposób przejrzysty powierzonej im owczarni” (PDV 15); 
por. DP 13; PDV 24, 82.

9 PDV 30; por. tamże nr 20, 21, 24; por. DP 12; E f 4, 13.
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ta m a  co m m u n io  o raz  k a p ła ń sk a  m iss io , a  w ię c  ca łe  życ ie  
i sp e łn ia n a  p o s łu g a  k a p ła n a 10 11. K a p ła n i p o w in n i b y ć  za tem  
fo rm o w a n i w  se m in a ria ch  d u c h o w n y c h  i w  ram a ch  fo r­
m a c ji sta łe j ta k , b y  s taw ali się , w  C h ry stu s ie  i w  k o m u n ii 
z  b rać m i, n a rz ę d z ia m i w y d a rz e n ia  try n ita rn e g o  w  h is to rii 
cz ło w iek a .

K a p ł a n  z w r ó c o n y  d o  B o g a

W  rze czy w is to śc i, je d y n y m  p o w o ła n ie m  cz ło w ie k a  
je s t  B óg . D u c h o w o ść  k a p ła n a  w y m a g a  w y b o ru  B o g a , 
n a le ż e n ia  w y łąc zn ie  do  N ie g o , do  B o g a -M iło śc i (por. 1 J
4 ,8 .1 6 ), p o z o s ta w ie n ia  w sz y s tk ieg o  d la  k ró le s tw a  B o żeg o  
(por. M t 16,24; 19 ,29 ; M k  8 ,34 ; Ł k  9 ,2 3 -2 4 ), s ta ra n ia  się 
o p e łn ien ie  Jeg o  w o li w  k ażd ej ch w ili (por. J  4 ,34 ; F lp  2 ,8 ), 
ja k o  o d p o w ied ź  i n ie u s ta jąc e  p o w ra c a n ie  do  B ożej M iło ­
ści (por. A p  2 ,4 ). W  te n  sp o só b  k a p ła n  p o zo s ta je  w  B ogu , 
ży jąc  w  k o n te m p la c ji Jeg o  o b licza , sp e łn ia jąc  w sz e lk i ro ­
dzaj d z ia ła n ia 11. R o z p o zn a je  B o ż ą  w o lę  w  sło w ie  B o ży m , 
w  g ło s ie  K o śc io ła  i w  re la c ja ch  p o s łu sz e ń s tw a  i je d n o śc i 
ze sw o im  b isk u p e m , a  ta k ż e  z in n y m i k a p ła n a m i o raz  
z  o so b a m i św ie ck im i (por. M t 18, 19-20). To sp raw ia , że 
je g o  ży c ie  n ie  sk ła d a  się  ju ż  z w ie lu  ro z b ity ch  cz ąs tek , lecz

10 Duchowość kapłana i praktyka jego życia muszą kształtować się 
na pro-egzystencji, na diaconia caritatis Chrystusa; ich jakość musi się 
opierać na „miłości trynitarnej” i „paschalnej”. Por. P. Coda, Per una 
teologia e prassi della carità, w: „Gen’s” 17/6 (1987), s. 120.

11 Według K. Hemmerlego, życie kontemplatywne oznacza „za­
uważać we wszystkim obecność Boga, pozwolić się Mu dotknąć i pro­
wadzić, pozwolić Bogu teraźniejszości wypełnić i posiąść naszą duszę, 
Bogu w  Bogu, Bogu w  świecie, Bogu w  Kościele, we wspólnocie. In­
nymi słowy: Bogu ponad nami i w  nas, Bogu poza nami, pomiędzy 
nami, na ziemi i w  centrum życia. To, co się liczy, to nie zaprzepaścić 
żadnej okazji, by z Nim przebywać i pozostawać w  Jego bliskości: kon­
templacja jako przywiązanie do «Absolutu pośród nas», jako trwanie 
w  Nim, a trwając w  Nim, trwamy przy Panu”. K. Hemmerle, Scelto 
per gli uomini, Città Nuova Editrice, Roma 1995, s. 108; por. tamże, 
s. 108-111.
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j e s t  je d n o ś c ią  ży c ia , je d n o ś c ią  „ b y c ia ” z p o d e jm o w a n y m  
p rz e z  n ie g o  „d z ia ła n ie m ” 12. Ż y ją c  B o ż y m  sło w em , k a ­
p ła n  o d c z u w a  to , czeg o  d o św ia d c z a ł C h ry stu s  w  sto su n k u  
do  O jc a  (por. F lp  2 ,5 ) a  w p ro w a d z a ją c  je  w  c z y n  razem  
z in n y m i, sta je  się cz ło w ie k ie m  k o m u n ii. Jeg o  p o s łu g a  
sa k ra m e n ta ln a  sta je  w  te n  sp o só b  w  fu n k c ji k a p ła ń s tw a  
w sp ó ln e g o  w ie rn y c h 13.

K ap ła n  p o w in ie n  d ąż y ć  do  te g o , b y  C h ry stu s  m ó g ł żyć 
w  n im  p o p rz e z  ży c ie  w ie rn e  i p o d p o rz ą d k o w a n e  Je z u so ­
w i u k rz y ż o w a n e m u  (por. G a  2 ,2 0 ), aż  p o  d o św ia d cz en ie  
Jeg o  o p u sz c z e n ia  w  m o m e n c ie  ag o n ii n a  k rz y ż u  (por. M k  
15 ,34), w  k tó ry m  o sią g n ą ł O n  sz c z y t sw eg o  k ap łań s tw a . 
W  Je zu s ie  u k rz y ż o w a n y m  k a p ła n  o d n a jd u je  sw o ją  to ż s a ­
m o ść  b y c ia  k a p ła n e m 14. D u ch o w e  p rz e ż y w a n ie  k a p ła n a  
p rze c h o d z i p rz e z  o fiarę  i o p u sz cz en ie  Je z u sa  n a  k rzy ż u  
i p rz e z  Jeg o  re la c ję  z O jcem , w  D u ch u  Ś w ię tym .

K ap ła n  w in ie n  trw a ć  w  ży c iu  i w  p o s łu d z e , b ęd ą c  
z jed n o c zo n y m  z Je zu se m  u k rz y ż o w a n y m  i z m a rtw y c h ­
w sta ły m , w o ła ją c  w ra z  z n im  „Abba, O jc z e !” (M k  14,36; 
G a  4 ,6 ). B y ć  k a p ła n e m  z n a cz y  za m ie sz k iw a ć  z C h ry s tu ­
sem  i w  C h ry stu s ie , p o z o s ta ją c  w  c iąg ły m , o p a rty m  n a  
m iło sn e j p rz y ja ź n i d ia lo g u  z ty m  (por. J 15 ,13-15), k tó ry  
je s t  N a jw y ż sz y m  K a p ła n e m 15; o z n a c z a  b y ć  z jed n o c zo n y m  
z Jeg o  ży c ie m  i z Jeg o  m iło śc ią : „s tan ąć  p rz e d  O jce m  w raz  
z  S ynem , k tó ry  ( . . . )  o fia ru je  się O jcu , p rz y jm u ją c  n a  s ie ­
b ie  w sz y s tk o  i tw o rz ą c  w  te n  sp o só b  k o m u n ię  z a  sp raw ą

12 Por. DP 14.
13 Por. DP 12; PDV 21; KL 7.
14 Por. K. Hemmerle, Scelto per gli uomini, Città Nuova Editrice, 

Roma 1995, s. 72-73. Cechy z przypowieści o Dobrym Pasterzu (por. 
J 10,11-18), tzn. poznanie, wołanie, zbieranie i łączenie ludzi, przekła­
dają się na zadania kapłana i łączą się z obrazem Tego, który przybi­
ty do krzyża, w  najwyższym oddaleniu od Ojca, ukazuje się właśnie 
jako Dobry Pasterz. „Poznać-wołać-zbierać-szukać; i wszystko to 
w  gotowości oddania życia -  stwierdza Hemmerle -  aby inni mieli 
życie. Oddać życie, ponieważ wszyscy są moimi bliskimi, należąc do 
jedynego Dobrego Pasterza: oto «linia duszpasterska» posługi kapłań­
skiej”. Tamże, s. 149-150; por. PDV 45, 57.

15 Por. Paweł VI, Encyklika Ecclesiam suam, nr 41.
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sw o je g o  D u c h a ” 16. K ap ła n  rea lizu je  się w  C h ry stu s ie , s ta ­
ją c  się d a re m  do  te g o  s to p n ia , że  sam  Jezu s  m o ż e  w  n im  
o fia ro w ać  się O jcu , lu d z io m  i tw o rz y ć  k o m u n ię .

K ap ła n i p rz e ż y w a ją  to  w  p ie rw sz y m  rzę d z ie  p o d cz as  
litu rg ii, „g d y  z g o d n y m  se rcem  k o n c e le b ru ją  św ię tą  E u ­
c h a ry s tię ” 17. C h o d z i tu  je d n a k  o c iąg łe  w sp ó łb rz m ie n ie  li­
tu rg ii i życ ia . „Z a d an ie m  k a p ła n a  -  tw ie rd z i K . H em m erle  
-  j e s t  w zy w an ie  P a n a  n a  ło n o  K o śc io ła , łą c z ą c  i zb ie ra ją c  
w ie rz ący c h , a  je d n o c z e śn ie  je s t  to  zad an ie  n az n ac zo n e  
n ie p rz e m ija ją c y m  z n a k ie m  Je z u sa  C h ry stu sa : sp raw ić , b y  
C h ry stu s  b y ł o b ec n y  d la  K o śc io ła  i w  K o śc ie le  p o p rze z  
ce le b ra c ję  Je g o  M ę k i o raz  p o p rz e z  c e le b ra c ję  sa k ra m e n ­
tów . L itu rg ia , w  sw o im  p e łn y m  w y ra z ie , je s t  s łow em , 
c ia łe m  i ży c iem . Je s t o n a  c a ła  słow em :  s ło w a , k tó re  B ó g  
w  Je zu sie  C h ry stu s ie  k ie ru je  do  lu d z k o śc i, s ta ją  się w  niej 
s ło w am i, k tó re  lu d z k o ść  z Je zu se m  C h ry s tu sem  k ie ru je  do  
O jca . L ec z  to  S łow o  sta ło  się  c ia łem , o fia ro w ało  się  z a  nas , 
w c ie liło  n as  w  sieb ie , a b y śm y  i m y  o fia ro w ali B o g u  sieb ie  
sa m y ch  i o fia ro w ali Jeg o  ja k o  c ia ło , ja k o  w id o c z n y  o b raz  
całe j lu d z k o śc i i c a łeg o  s tw o rzen ia . L itu rg ia  je s t  ży c ie m , 
k tó re  p o d a ro w u je  n a m  B ó g  i k tó re  m o ż e m y  p rze ży w ać  
z N im ; ży c iem , k tó re  się  n ie  k o ń czy , b o  o d  B o g a  p o c h o ­
dzi, b y  w  N im  m ie ć  sw ój d a lszy  c iąg  i k res . W  litu rg ii 
b ie rz e m y  u d z ia ł w  ży c iu  B o g a  i to  u c z e s tn ic tw o  sp a la  
n as  w  N im , z a ch o w u je  n as  i d o sk o n a li. K ap ła ń sk ie  życ ie  
m u si się za te m  s taw ać  litu rg ią , w p le c io n y m  w  c e le b ro w a ­
n ą  litu rg ię  e u c h a ry s ty c zn ą , k tó ra  ju ż  tu ta j, n a  z iem i, je s t  
za lą żk ie m  i p rz e d sm a k ie m  w ieczy s te j ucz ty , j a k a  b ęd z ie  
w  ż y c iu  w ie c z n y m ” 18. L itu rg ia , k tó rą  sp raw u je  k ap łan , 
m u si p rz e n ik a ć  ca łe  je g o  ży c ie  i s taw ać  się  w  k ażd e j c h w i­
li l i tu rg ią  k rz y ż a  i Z m a rtw y c h w s ta n ia , b y ć  o f ia rą  c a łk o ­
w ic ie  sk ła d a n ą  B o g u  O jcu , p e łn ią c  Jeg o  w o lę , n a ś lad u jąc  
k e n o s is  S yna, k tó ry  z  p o k o rą , z m iło śc i do  O jca , o d d a ł się

16 K. Hemmerle, Spiritualità sacerdotale?, II, w: „Gen’s” 14/12 
(1984), s. 2-3.

17 DP 8.
18 K. Hemmerle, Scelto per gli uomini, Città Nuova Editrice, Roma 

1995, s. 102-103.
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Je m u  ca łk o w ic ie , w y p e łn ia ją c  w  te n  sp o só b  d z ie ło  z b a ­
w ie n ia  (por. F lp  2 ,3 -11).

N ie z w y k le  w aż n e  ź ró d ło  k o m u n ii z  B o g iem  k a p ła ­
n i z n a jd u ją  w  co d z ien n e j m o d litw ie  (por. M t 6 ,5 -6 .9 -1 3 ; 
18 ,19-20 ; J 1 7 ,2 1 -2 3 )19. I s to tą  m o d litw y  k ap łań sk ie j je s t  
w e jśc ie  w  u fn y  d ia lo g  z O jcem , S ynem  i D u ch e m  Ś w ię­
ty m . M o d litw a  je s t  w e jśc ie m  i u c z e s tn ic tw e m  w  ży c iu  
ro d z in y  sa m eg o  B o g a  (por. G a  4 ,5 ; E f  2 ,1 8 ). K aż d e  k a ­
p ła ń sk ie  ag ere  m u si b y ć  p o p rze d zo n e , u b o g ac o n e  i w y p e ł­
n io n e  p rz e z  je g o  essere , a b y  p o s łu g a  s ło w a  i u św ię c a n ia  
p rz y n o s iła  obfite  o w o c e 20.

P o s ta w a  z a u fa n ia  w o b e c  B o g a  m u s i o d zw ie rc ie d lać  
się w  p o s łu sz e ń s tw ie  w z g lę d e m  p a p ie ż a  i b isk u p a  (por. Ł k
10 ,16), w  p rzy n a le ż n o śc i do  K o śc io ła  d ie ce z ja ln eg o  i do  
k ap ła ń sk ie g o  p re z b ite r iu m  o raz  w  p o s łu sz e ń s tw ie  w o b ec  
w e w n ę trz n e g o  g ło su  i d a ró w  D u c h a  Ś w ię te g o 21. T ak a  p o ­
s ta w a  w y ra ż a  się  n a s tęp n ie  w  p ra g n ie n iu  s łu ż e n ia  lu d z io m  
(por. M k  10 ,42-45 ; Ł k  17,10; 1 K o r  9 ,1 9 -2 3 ; 2 K o r  4 ,5 ; 
F lp  2 ,7 ), z g o to w o śc ią  n a  z n o sze n ie  c ie rp ień  d la  im ie n ia  
C h ry s tu sa  (por. 1 K o r  4 ,9 -1 3 ; 2 K o r  4 ,8 -11 ) o raz  w  b u ­
d o w a n iu  je d n o śc i w  p o w ie rz o n e j sob ie  w sp ó ln o c ie  (por. 
1 K o r  2 ,4 -1 1)22.

W  św ie tle  ta je m n ic y  C h ry s tu sa  p o s łu g a  k a p ła ń sk a  
n ie  m o ż e  b y ć  u w a ż a n a  je d y n ie  z a  p e łn ien ie  o k reś lo n e g o  
u rzę d u  w śró d  lu d z i. W  fo rm a c ji d u ch o w e j n a leż y  dąży ć  
w  p ie rw sz y m  rzę d z ie  do  p o g łę b ie n ia  z n a c z e n ia  k a p ła ń ­
s tw a  Je z u sa  n a  k rzy ż u  o raz  do  n a u k i m iło śc i w  re lac ji do  
B o g a , c z ło w ie k a  i K o śc io ła .

19 Por. DP 13, 18; DPŻP 60, 64.
20 Por. DP 13.
21 Por. PDV 74; DPŻP 88.
22 „Kapłani między sobą mają być jedno -  powiedział Jan Paweł II 

-  ( .. .)  a także jedno z wiernymi; mają być jedno stowarzyszenia i ruchy 
wewnątrz parafii”. Jan Paweł II, Azione pastorale dei vescovi e dimen­
sione cattolica del loro ministero, 21 lutego 1982, w: „L’Osservatore 
Romano”, 22-23 lutego 1982, s. 2.
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K ap łan , z e  w z g lę d u  n a  p rzy ję te  ś w ię c e n ia , k on tyn u u je  
m isję  J ezu sa  C hrystusa . Jako sza fa rz  d z ia ła  w  K o śc ie le  
u k sz ta łto w a n y m  n a  tajemnicy  T rójcy  Ś w ię te j , w  sp o só b  
s z c z e g ó ln y  -  w  O so b ie  C h rystu sa  (in persona Christi)23. 
To je d n a k  n ie  w y cz er p u je  z a m y s łu  J ezu sa  w o b e c  k a p ła ­
n ó w . O n m o d li ł s ię  d o  O jca , a b y  ja k  O so b y  T rójcy, o n i 
r ó w n ież  b y li je d n o , a b y  św ia t  u w ie r z y ł, ż e  O jc iec  G o  p o ­
s ła ł (por. J 1 7 ,2 2 -2 3 ) . S ą  w ię c  w e z w a n i, ja k  p ie r w sz y c h  
D w u n a stu , d o  p o n o w n e g o  p rze ży w a n ia , „a ta k że  w y ra ż a ­
n ia  i p r ze k a z y w a n ia  w  d z ie ja c h  (m isja ) jedności sa m eg o  
B o g a ”24 i d o  „ p ro w a d zen ia  w sz y s tk ic h  d o  z je d n o c z e n ia  
w  m iło ś c i ,  « m iło ś c ią  b ratersk ą  n a w z a je m  s ię  m iłu ją c » ”25 
(por. D z  4 ,3 2 ) .

P rz eż y w a n ie  je d n o ś c i sa m e g o  B o g a  p rzez  k a p ła n ó w  
o z n a c z a  p r z e ż y w a n ie  jej w e s p ó ł  z  b raćm i. D y n a m ic z n y  
charakter d u c h o w o śc i k o m u n ii26 p o c h o d z i o d  n ie r o z d z ie l-  
n e g o  z w ią z k u  m ię d z y  m iło ś c ią  B o g a  a  m iło ś c ią  b liź n ie g o  
(por. M t 2 2 ,3 6 -4 0 ;  M k  1 2 ,2 9 -3 1 ;  Ł k  1 0 ,2 7 )  i z  te g o  w z g lę ­
du  p o w in n a  s ię  o n a  w y ra ż a ć  w  ż y c iu  k ap ła n ó w , w  „sz tu ce

Przeżywać jedność Osób Trójcy Świętej

23 Por. KK 10, 12.
24 ChL 8.
25 DP 9; por. DPŻP 37. Tutaj staje się jasne, że zanim zaczną na­

uczać, jak się jednoczyć w  miłości chrześcijańskiej, muszą oni sami 
przeżyć podobne doświadczenie i być pierwszymi świadkami jedności 
na wzór Trójcy Świętej. W jednej z katechez Jan Paweł II wyjaśnia 
kapłanom ten obowiązek bycia jedno, jak Ojciec i Syn, aby świat uwie­
rzył: „To znaczące, że w  modlitwie arcykapłańskiej w  czasie Ostatniej 
Wieczerzy, Jezus modli się ( ...) , aby ich jedność odzwierciedlała samą 
komunię Osób Boskich (...). Jezus prosi, by wspólnota kapłańska była 
odbiciem i uczestnictwem w  komunii Trójcy”. I dodaje: „Posyłając 
z misją siedemdziesięciu dwóch uczniów, jak również dwunastu Apo­
stołów, posyłał ich dwójkami, zarówno ze względu na wzajemną po­
moc w  życiu i w  pracy, jak i w  celu stworzenia przyzwyczajenia do 
wspólnych działań, aby nikt nie pracował w  samotności”. Jan Paweł II, 
Katecheza, 4 sierpnia 1993, w: „L’Osservatore Romano”, 5 sierpnia 
1993, s. 4.

26 Por. NMI 42-45.
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« w sp ó ln e g o  u św ię c a n ia  się»  -  ja k  m ó w ił Jan  P a w e ł II  -  n a  
d ro d ze  o so b is te j i w sp ó ln o to w e j”27. D la teg o  k o n ie c z n a  je s t  
fo rm a c ja  d u ch o w a , b y  k a ż d y  k a p ła n  p o tra fił sp o jrze ć  se r­
cem  n a  ta je m n ic ę  T ró jcy , k tó ra  m ie sz k a  w  n im  i w  in n y ch , 
b y  b y ł z d o ln y  s łu c h ać  b liź n ie g o  aż  do  g łę b i i tra k to w a ć  
g o  ja k  b ra ta  w  ty m  sam y m  C ie le  M is ty cz n y m , ja k o  „ k o ­
g o ś b lis k ie g o ” , d z ie lić  je g o  rad o śc i i k o c h a ć  w  n im  Je z u sa  
u k rz y ż o w a n e g o  w  p o ja w ia ją c y c h  się  c ie rp ie n ia c h 28, w y ­
cz u w ać  je g o  p ra g n ie n ia  i p o trz e b y  i d aw a ć  m u  p ra w d z iw ą  
p rzy ja źń , u c z ą c  się  zd o ln o śc i p rz y jm o w a n ia  te g o , co  p o z y ­
ty w n e  w  b liź n im , ja k o  d a ru  o d  B oga . Ż y c ie  d u c h o w o śc ią  
k o m u n ii o z n a c z a  u m ie ję tn o ść  „ c z y n ie n ia  m ie jsc a ” b ra tu , 
n o sz e n ia  je g o  b rz e m io n  i o d rz u c a n ia  p o k u s  eg o izm u . Je s t 
k o n ty n u a c ją  p o słu g i, j a k ą  C h ry stu s  o b d a rz y ł n as  ja k o  
p ie rw szy , o d k ry w a n ie m  G o  w  d ru g im  i s łu ż en iem  m u, 
w  m iło śc i Je zu sa , ab y  d o jść  do  je d n o śc i , ja k  s ą  je d n o  O j­
c iec  i S yn  (por. J  1 7 ,2 1 -2 2 )29. G d y  m iło ść  sta je  się  w z a ­
je m n a , Jezu s p o śró d  m iłu ją c y c h  się  (por. M t 18, 20 ) je s t  
p ra w d z iw y m  „ P as te rze m  i S tró żem  d u sz ” (1 P  2 ,2 5 ), a  p o ­
czu c ie  b y c ia  k a p ła n e m  n ie  w iąż e  się  z p rz e ż y w a n ie m  sa ­
m o tn o śc i i n ad a je  w arto ść  w sz e lk ie m u  d z ia łan iu . K ap ła n  
m u si b y ć  „ sp e c ja lis tą ” w  co m m u n io , w  je d n o śc i.

C o m m u n io  w  te n  sp o só b  p rz e ż y w a n a  p o z w a la  k a ­
p ła n o m  w y ra ż a ć  się w  m iss io  b u d o w a n ia  w sp ó ln o ty  K o ­
śc io ła . M a ją c  n a  u w ad z e  d u c h a  w sp ó ln o to w e g o , n a  w z ó r  
T ró jcy , k a p ła n i m u sz ą  b y ć  b lisk o  lu d z i, b y ć  sk u te cz n y m  
z n a k ie m  Je z u sa  C h ry stu sa , k tó ry  o g o ło c ił sam eg o  s ie ­
b ie  i u m y ł n o g i u czn io m , ży ć  w  p ro s to c ie , w  p o k o rze  
i w  p e łn y m  m iło śc i p o św ię c e n iu  p rz e ż y w a ć  ich  c ie rp ie n ia  
i rad o śc i (por. 1 K o r  9 ,22). M u sz ą  za tem  b y ć  p ie rw sz y m i 
św ia d k am i m iło śc i C h ry s tu sa  do  w sz y s tk ic h  (por. J  15 ,9-17)

27 Jan Paweł II, Przemówienie do biskupów przyjaciół Ruchu Fo­
colari, 13 lutego 2003, w: „L’Osservatore Romano”, 14 lutego 2003, 
s. 5. Por. także wypowiedzi różnych biskupów na temat ważności for­
macji kapłanów i kleryków do życia we wspólnocie w: E. Pepe (oprac.), 
Formare i sacerdoti all ’unità, w: „Gen’s” 22/3-4 (1992), s. 89-94.

28 Por. NMI 25-26
29 Por. tamże, nr 43-45.
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i k o c h a ć  C h ry s tu sa  w e  w sz y s tk ic h  (por. M t 2 5 ,3 1 -4 6 ), ab y  
ta  m iło ść  s ta w a ła  się  w z a je m n a  (por. J  13, 34) i ab y  o b e c ­
n o ść  Z m a rtw y c h w s ta łe g o  p o m ię d z y  n im i b y ła  ich  św ia ­
d ec tw em  (por. 1 K o r  14,25). To o g o ło c en ie  je d n a k  b ęd z ie  
w  p e łn i sk u te cz n e , je ż e li  p o z o s ta ją c  b lisk o  lu d z i, k ap łan i 
b ę d ą  zaw sze  m ie ć  św ia d o m o ść  w ie lk o śc i i w y ją tk o w o ­
ści sw eg o  p o s ła n n ic tw a  o raz  sa k ra m en ta ln e g o  c h a rak te ru  
sw oje j p o słu g i.

K apłani we wspólnocie życia

S obór W atykańsk i II po d k reślił, że K o śc ió ł je s t  ludem  
z jed n o czo n y m  „ jed n o śc ią  O jca  i S yna, i D u c h a  Ś w ię teg o ”30. 
N a  p o d staw ie  tak ieg o  o b razu  B o g a  p o jm u jem y  m is ję  k ap ła ­
n ó w  ja k o  służbę d la  je d n o śc i. A b y  w  p e łn i o d p o w ied z ieć  
n a  te n  p la n  B oga , m u sz ą  się k sz ta łto w ać  w ed łu g  d u ch o w o ­
ści, k tó ra  n ie  o d łączy  ich  od  b rac i, ale m iło ść  do b liźn ich  
u z n a  z a  p u n k t w yjśc ia . C hodz i o duch o w o ść , k tó ra  o p ie ra ­
ją c  się n a  d u ch u  je d n o śc i, w  k o n sek w en c ji p o m n a ża  m iło ść  
do  cz ło w ie k a  i en tu z jazm  d la  K o śc io ła31; duch o w o ść , k tó ra  
s taw ia  ich  w  k o m u n ii z b isk u p am i i z  in n y m i k ap łan am i, 
z  zak o n n ik am i i o sobam i św ieck im i32.

30 KK 4.
31 Miłość do Chrystusa musi prowadzić kapłanów ku miłości do 

Kościoła, jego Oblubienicy. Potwierdza to Paweł VI: „Z jakiej racji 
ktoś mówi, że chce kochać Chrystusa, jeśli nie kocha Kościoła, skoro 
jednym, najwspanialszym ze wszystkich świadectw o Chrystusie jest ta 
wypowiedź św. Pawła: «Chrystus umiłował Kościół i wydał za niego 
samego siebie» (Ef 5, 25)” (Adhortacja apostolska Evangelii nuntiandi, 
nr 16).

32 Por. NMI 43-45; DP 7. Na te oczekiwania, zarówno Papieża 
jak i Soboru Watykańskiego II, odpowiada w  pełni duchowość jed­
ności (duchowość Ruchu Focolari nazywanego też Dziełem Maryi), 
wzbudzona w  Kościele za pośrednictwem Chiary Lubich, założycielki 
Ruchu Focolari. Z wyrazistością i naciskiem już Paweł VI mówił, że 
duchowość jedności nie zmienia powołania kapłanów, ale raczej poma­
ga im w  ponownym jego odkryciu i zgłębieniu go; nie zmienia zadań 
księży, ale pozwala doświadczyć ich kapłańskiego życia w  nowej pełni.
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W ażne je s t,  ab y  ca łe  ich  ży c ie  i w szy s tk ie  d z ia ła n ia  
b y ły  p o d e jm o w a n e  z m iło śc i do  C h ry stu sa , w  je d n o śc i 
z  b isk u p e m  i in n y m i p re z b ite ra m i* 33. Z a d a n ia  zw iązan e  
z w y p e łn ia n ie m  p rz e z  n ic h  m is ji K o śc io ła  m u s z ą  s taw ać  
się d u c h o w o śc ią  w p ro w a d z a n ą  w  czyn .

D u ch o w o ść  p o w in n a  zach ęcać  k ap łan ó w  do  b u d o w an ia  
m ięd zy  so b ą  je d n o śc i „efek tyw nej i a fe k ty w n ej” , k tó ra  o d ­
p o w iad a  w aru n k o m , ja k ie  sam  Jezus w y zn aczy ł A p o sto ło m  
w łaśn ie  w  m o m en cie  u s ta n aw ia n ia  kap łań stw a , to  znaczy, 
b y  „sobie n aw za jem  u m y w ać  n o g i” (J 13,14), ab y  m iło w ać  
się w za jem n ie  tak , ja k  O n nas u m iło w a ł (por. J  13,34; 15,9­
-17), ab y  „w szy scy  stanow ili je d n o ” (J 17,21)34.

K ap ła n i p o w in n i o d cz u w ać  p re sb y te r iu m  ja k o  sw ój 
p ra w d z iw y  d o m  i z a  ta k i je  u w a ż a ć 35. To w y m a g a  o ż y ­

Ta duchowość nie odłącza ich od komunii z hierarchią i z wiernymi, 
lecz raczej pomaga im w  pogłębianiu tych zobowiązań i w  życiu nimi 
zgodnie z wolą Bożą, również jako odpowiedź na potrzeby dzisiejszych 
czasów. Por. Paolo VI al Movimento dei Focolari. Parole di saluto, 
esortazioni e insegnamenti rivolti dal Santo Padre ai gruppi del Mo­
vimento dei Focolari partecipanti alle Udienze Generali 1965-1978, 
Città Nuova Editrice, Roma 1978, s. 151-153.

33 Por. DP 7, 8, 14; KK 28. Kapłan wezwany jest do radykalnego 
życia w  jedności z biskupem i z innymi kapłanami, ponieważ „Presby­
terium jawi się nam [...] jako prawdziwa rodzina, jako bratnia społecz­
ność, której więzy nie pochodzą z ciała i krwi, ale z łaski sakramentu 
kapłaństwa” (PDV 74). Kapłan jest kapłanem, lecz jest nim -  twier­
dzi Hemmerle -  jako współbrat innych kapłanów, swoich współbraci, 
współpracowników biskupa. Por. K. Hemmerle, Scelto per gli uomini, 
Città Nuova Editrice, Roma 1995, s. 137.

34 Na ten temat K. Hemmerle napisał, że dziś, jak może nigdy 
wcześniej, wiarygodność posługi kapłańskiej zależy od tego, na ile 
każdy ksiądz żyje zakorzeniony w  doświadczeniu żywej jedności, 
w  formie życia, w  której posługa kapłańska jest w  stanie być wspólnym 
świadectwem kapłanów, z obecnością samego Pana, jedynego Kapłana 
pośród nich. Ksiądz, jeśli ma być w  czymś specjalistą, musi nim być 
w  communio, w  jedności. Duchowość i forma życia kapłana opiera­
ją się na jedności. Por. Movimento dei Focolari (oprac.), Il sacerdote 
oggi. Il religioso oggi, Międzynarodowy Kongres księży i zakonników 
w  Watykanie, 30 kwietnia 1982, Tipografia Città Nuova della Pamom, 
Rzym 1982, s. 55.

35 Por. NMI 43.
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w ie n ia  m ię d z y  k s ię ż m i ró ż n y c h  fo rm  ż y c ia  w sp ó ln o to ­
w eg o , ab y  n a  w sp ó ln e j d ro d ze  u św ię ca li się  i u n ik n ę li 
m o g ą ce g o  się p o ja w ić  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  au to -izo la c ji, 
a  ta k ż e  ry zy k a , k tó re  m o że  w y n ik n ą ć  z p rz e ż y w a n ia  sa ­
m o tn o śc i36. W s p ó ln o ta  ż y c ia  w y ra ż a  się  g łó w n ie  w  p rz e d ­
k ła d a n iu  n a d e  w szy s tk o  g o rące j m iło śc i je d n y c h  k u  d ru g im  
(por. 1 P  4 ,8 ), w e  w za jem n ej p om ocy , w  p rzy jm o w a n iu  
i u m iło w a n iu  k ażd ej w o li B ożej (por. M t 7 ,21 ), w  p o m o c y  
w  k ie ro w a n iu  się d u ch e m  i p ra k ty k ą  rad  ew a n g e licz n y ch , 
w e w sp ó ln y m  za m ie szk a n iu , w  cz ę s ty c h  sp o tk a n ia ch  
ró żn e g o  ro d za ju , w  tw o rz e n iu  z k aż d y m  k o n stru k ty w n ej 
re la c ji i k o m u n ii d u sz , w  k o m u n ii dóbr, w  ap o s to la c ie , 
w  m o d litw ie . Ż y c ie  w sp ó ln o to w e  p rz e k ła d a  się  n a  w sp ó ł­
p rac ę  w  p o s łu d z e  aż  do  p o c z u c ia  o d p o w ied z ia ln o śc i 
z a  p a ra fię  in n y c h  ta k , ja k  z a  w łasn ą , ze w z g lę d u  n a  tę  
sam ą, u n iw e rsa ln ą  m iło ść  Je zu sa , w  g o śc in n o śc i i d b an iu  
o b rac i w  c h o ro b ie  i w  tru d n o śc iac h . W y ra ż a  się  ró w n ież  
w  m o m e n ta c h  rad o śc i i o d p o cz y n k u , w e w sp ó łd z ie len iu , 
z  n a le ż y tą  o s tro żn o śc ią , c ie rp ie ń  d u c h o w y c h  k aż d eg o , p o ­
k o n u ją c  z w y c z a jo w ą  p o w śc ią g liw o ść  i p o d z ie la ją c  w y s ił­
k i, p róby , o d k ry c ia , u p a d k i itp . k aż d eg o  k ap łan a . D la teg o  
n a leż y  p iln ie  za le ca ć  s to w a rz y sze n ia , k tó re  w sp o m a g a ją  
ży c ie  w  k o m u n ii i p ie lę g n u ją  św ię to ść  k a p ła n ó w 37.

36 Por. DP 8.
37 Por. DP 8; DPŻP 88; KPK 550, § 2; Jan Paweł II, Katecheza, 

1 września 1993, w: „L’Osservatore Romano”, 2 września 1993, s. 4. 
Zalety wspólnego życia kapłanów, przeżywanego w  miłości wzajem­
nej i w  jedności, spotykanie się razem w  prostocie dnia codziennego, 
przyczyniają się do wspólnego odkrywania, czego Bóg chce od nich. 
Wspólne spojrzenie przez pryzmat Ewangelii na pracę, modlitwę, roz­
rywkę, harmonię domu, naukę, pozwala doświadczyć obecności Jezusa 
zmartwychwstałego (por. Mt 18, 20), otwiera nowe horyzonty wobec 
Boga, Kościoła, zamysłu roli kapłanów we współczesnym Kościele, 
wobec życia osobistego każdego z nich oraz przynosi owoce w  działa­
niach duszpasterskich. W takiej atmosferze łatwiej jest komunikować 
trudności, które każdy napotyka i uświadomić sobie istnienie kryzysów 
czy to przeżywanych wewnętrznie, czy w  zakresie danej wspólnoty. 
Krzyż niesiony razem staje się lżejszy. Takie doświadczenie oferują 
focolare kapłańskie Dzieła Maryi. Jest to doświadczenie życia przede
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N aw et, je ś l i  p ra w n ie  s ą  p o sła n i, a b y  b u d o w a ć  k o n k re t­
n ą  w sp ó ln o tę , m u s z ą  o s ią g n ąć  w s p ó ln ą  św ia d o m o ść  d u ­
c h o w ą  m isy jn e j p rzy n a le ż n o śc i do  K o śc io ła , a  w ięc , o d d ać  
się do  d y sp o z y c ji K o śc io ła  i d b ać , w  k o m u n ii z b isk u p e m  
i in n y m i k a p ła n a m i* 38, o rozw ó j K o śc io ła  w  całe j d iecez ji, 
z  o tw a r to śc ią  sp o jrz e n ia  n a  K o śc ió ł ja k o  co m m u n io  u n i­
w ersa ln a . W  tej p e rsp e k ty w ie  k a p łan i m u s z ą  p rac o w a ć  
w  sp o só b  b ard z ie j w sp ó ln o to w y , ab y  raz em  „p ra co w ać  d la  
p ra w d y ” (3 J 8), p la n o w a ć  raz em  z in n y m i, u m ie ć  s łu ch ać  
za ró w n o  w sp ó łb rac i, ja k  i in n y c h  szafarzy , i św ieck ich , 
b y ć  w ię c  s łu g am i (por. M k  10 ,42 -45 ; 9 ,3 3 -3 7 ) i ż y w ą  w ię - 
z ią  w spó lno ty .

W  w y k o n y w a n iu  sw ej p o s łu g i, k tó ra  co d z ie n n ie  p rz y ­
n o si ró żn o ro d n e  w y m a g a n ia , u c z e s tn ic z ą  w  p rz e ż y w a n iu  
ró żn y c h  c ie rp ień  i n iep o k o jó w . M u sz ą  s ta ra ć  się  b y ć  z a n u ­
rze n i w  ta je m n ic y  J e z u sa  u k rzy ż o w a n eg o : k a ż d y  p o d z ia ł 
i c iężar, w sze lk ie  p o c z u c ie  o d d a le n ia  i sam o tn o śc i, k a ż d a  
n ie zd o ln o ść , o p u sz cz en ie  i u p a d e k  k ry je  w  so b ie  o b licze  
Je z u sa  u k rz y ż o w a n e g o  w  m o m e n c ie  Je g o  o p u sz c z e n ia  
(por. M k  15 ,34; 2 K o r  4 ,8 -11 ; 12,9). W  d ia lo g u  z N im  p o ­
w ra c a ją  do  O jc a  i o d k ry w a ją  siłę , b y  iść  n ap rz ó d  i k o n ty ­
n u o w a ć  d z ie ło  zb aw ien ia .

wszystkim w  obecności Jezusa zmartwychwstałego pomiędzy tymi, 
którzy się miłują i starają się żyć Ewangelią, w  stałym posłuszeństwie 
wobec Boga i bliźniego, dzieląc się we wspólnocie pomysłami, do­
świadczeniami, a także dobrami materialnymi. Wszystko to nie tylko 
uwalnia i czyni życie prostszym, lecz tworzy wśród księży głęboko 
braterski styl życia, otwierający na parafie innych kapłanów, ułatwia 
rozwój już istniejących w  tych parafiach wartości pozytywnych, uka­
zuje aktualność Ewangelii i pozwala doświadczyć nieskończonej miło­
ści Boga do każdego istnienia ludzkiego. Por. Movimento dei Focolari 
(oprac.), Regolamento della branca dei presbiteri e dei diaconi perma­
nenti focolarini, Città Nuova Editrice, Rzym 1999.

38 Por. DP 7, 8; KK 28; DB 28. K. Hemmerle, na potwierdzenie 
tego zagadnienia, mówi, że jedynie żyjąc w  jedności ze swoim bisku­
pem i w  jedności z innymi kapłanami, [kapłan] będzie wiarygodnym, 
że nie on działa i mówi, ale Pan. Por. K. Hemmerle, Il sacerdote oggi, 
w: „Gen’s” 12/6 (1982), s. 12; Paweł VI, Encyklika Sacerdotalis caeli­
batus, nr 22-24, 30.
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Rady ewangeliczne

W  rzeczyw is to śc i, rad y  ew an g eliczn e  s ą  w ew n ętrzn y m  
w y m o g iem  m iło śc i ch rześc ijańsk ie j. S ą  n iezb ęd n y m  w a ­
runk iem , ab y  u to żsam ić  się z Jezu sem  C h ry stu sem  ubog im , 
czy sty m  i p o słu szn y m , k tó ry  dz ięk i te m u  je s t  „ jed n o ” z O j­
cem ; s ą  n ie o d zo w n y m  k ry te riu m  u św ię ca n ia  się k ap łan ó w  
i u rze czy w is tn ie n ia  pełnej je d n o śc i m ięd zy  n im i39.

R a d y  e w a n g e licz n e  s ą  n ie z b ę d n e  do  ż y c ia  w  je d n o śc i , 
p o n ie w a ż  w y m a g a ją  c a łk o w ite g o  d a ru  z s ieb ie  d la  B oga , 
z  m iło śc i, u śm ie rc e n ia  w sz e lk ic h  n ie w ła śc iw y c h  p rzy w ią -  
zań  do  o só b , do  d ó b r  i do  s ieb ie  sam y ch . W  ta k i sp o só b  
w y rz e c z e n ia  k a p ła n ó w  s ta ją  się is to tą  tej m iło śc i. P o w in n i 
się d o s to so w a ć  do  w y m o g ó w  s ta w ian y c h  p rz e z  C h ry s tu sa  
u k rzy ż o w a n eg o  w  m o m e n c ie  Jeg o  o p u sz cz en ia , p o n ie w a ż  
O n  je s t  w z o re m  k aż d e g o  o g o ło c e n ia  z w ła sn eg o  ja : O n 
je s t  u b o g i (o d d a ł w szy s tk o ), O n  je s t  c z y s ty  (o d d a ł ró w n ież  
M atk ę  n a  z iem i i d o św ia d c z y ł o p u sz c z e n ia  p rz e z  O jca  
w  n ie b ie ) , O n  je s t  p o s łu szn y  (aż do  śm ierc i n a  k rzy ż u ). 
W  ch w ili sw oje j kenosis, k tó re j sz cz y tem  je s t  m o m e n t 
o p u sz cz en ia , Jezu s  o s ią g n ą ł c z y s tą  m iło ść  p o d a ro w a n ia  
i sz c z y t rz e c zy w is to śc i sw o je g o  cz ło w ie c z e ń s tw a  i w o ln o ­
ści, s ta jąc  się w  te n  sp o só b  o jc em  „n o w eg o  s tw o rz e n ia ” , 
w sp ó ln o ty  zb a w io n y ch . M ia rą  m iło śc i, k tó ra  p o w in n a  
is tn ieć  p o m ię d z y  k a p ła n a m i, j e s t  p rzy k a zan ie : „ab y śc ie  
się w za jem n ie  m iło w a li, ta k  ja k  J a  w as  u m iło w a łe m ” 
(J 13 ,34), p rze ż y w a n e  ta k , ja k  p rz e ż y w a ł j e  Jezu s  n a  k rz y ­
żu  (por. F lp  2 ,5 ). T ak w ię c  to ż sa m o ść  k a p ła n a  „n ie  m o że  
b y ć  n ic zy m  in n y m , ja k  « ja»  C h ry s tu sa  w  je g o  ke n o s is , gdy, 
p rz e z  o p u sz cz en ie  i śm ie rć  n a  k rzy ż u , ro d z i K o śc ió ł ja k o  
en o s is , ja k o  w sp ó ln o tę  n a  w z ó r  T ró jcy  Ś w ię te j”40.

39 Por. DP 16, 6, 9; KK 42; DFK 9, 10; DPŻP 58, 67; PDV 30; 
KPK 282. Wolnym wyborem stanu dziewiczego prezbiterzy muszą 
dzielić z Chrystusem również swoje życie. Ich odpowiedzią na powo­
łanie jest odpowiedź miłości na miłość -  twierdzi Caprioli -  którą po­
kazał nam Chrystus: miłość jedyna i nieograniczona. Por. M. Caprioli, 
Il sacerdozio. Teologia e spiritualità, Teresianum, Roma19923, s. 242.

40 Por. DP 15-17; Pd V 28-30. W ostatnich dziesięcioleciach kładzie 
się większy nacisk na relację pomiędzy stylem życia kapłana opierają-
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cego się na życiu według rad ewangelicznych a kapłańskim communio. 
Chodzi tu o communio przeżywaną w  miłości wzajemnej kapłanów, 
z Jezusem pomiędzy nimi (por. Mt 18,20). „Jezus pośród nich” jest 
jednym z podstawowych punktów duchowości jedności Dzieła Maryi. 
K. Hemmerle w  pewnym opracowaniu na temat modlitwy arcykapłań- 
skiej Jezusa (J 17,1-26) przedstawia następującą refleksję na temat rad 
ewangelicznych, a w  szczególności na temat celibatu: „Jeśli spojrzy­
my na posłuszeństwo, styl życia kapłana i celibat z punktu widzenia 
communio, mamy nową perspektywę. W tym, co się tyczy posłuszeń­
stwa, nie chodzi wyłącznie o przynależność i podporządkowanie, 
które mają wpływ na naszą pychę i nasze osądy, chodzi o osiągnięcie 
i przeżywanie głębokiej wewnętrznej jedności. Jeśli naszym domem 
jest «presbyterium gromadzące się wokół biskupa», to wzrasta w  nas 
otwartość, potrzebna, aby podarować się całkowicie, ale również goto­
wość i możliwość podarowania każdej myśli i każdego rodzaju posłu­
gi. Posłuszeństwo nie traci swojego ciężaru, zresztą, nawet dla Jezusa 
Chrystusa było ono ciężkie. Ale nie jest ono postawą powierzchowną, 
która unika konfrontacji i konfliktów; weryfikuje się natomiast bolesny, 
ale jeszcze bardziej owocny proces dojrzewania, który prowadzi do 
jedności myśli i -  pomimo obiekcji z tym związanych -  nie umniejsza, 
lecz pomnaża wiarygodność i wolność w  Kościele. Styl życia będzie 
kierował się zamiast indywidualnie rozpatrywanym ubóstwem, raczej 
współdzieleniem wśród kapłanów, życiem jedni dla drugich, wspólnym 
dawaniem świadectwa. Wszystko to może być decydującą pomocą dla 
communio pomiędzy kapłanami, a także świadectwem kapłanów wobec 
wspólnot, w  których się znajdują. Staje się więc jasne, że jeśli chodzi 
o celibat kapłański, nie oznacza on jedynie indywidualnej rezygnacji 
z własnego realizowania się w  małżeństwie i w  rodzinie, chodzi raczej 
o świadectwo zbiorowe. Celibat księży i diakonów diecezjalnych jest 
zgodny z relacją wspólnotową z Panem, który jest pośród nas, jednoczy 
nas jako braci we wciąż odnawianym uwalnianiu się od nas samych, 
w  kierowaniu się wciąż i na nowo do ludzi, którym musimy przełożyć 
Jego bycie dla nich w  naszym byciu (...). Werset, który następuje po 
modlitwie arcykapłańskiej Jezusa, zaczyna się tak: «To powiedziawszy, 
Jezus wyszedł z uczniami swymi za potok Cedron. Był tam ogród, do 
którego wszedł On i Jego uczniowie» (J 18,1). Powiedzieliśmy już to: 
wyodrębnić miejsce, które jest najlepsze dla kapłana w «absolutnym 
trwaniu pośród uczniów» Jezusa na krzyżu, w Jego krzyku opuszcze­
nia, to to samo, co wyodrębnić je w communio. Kto uda się w to miej­
sce, doświadczy w nim dwóch stron równania: tak intensywności, jak 
radości”. K. Hemmerle, Scelto per gli uomini, Città Nuova Editrice, 
Roma 1995, s. 140-141.
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W  p e rsp e k ty w ie  d u ch o w o śc i k o m u n ii c e lib a t n ie  je s t  
ro z u m ia n y  ty lk o  ja k o  re z y g n a c ja  z p o s ia d a n ia  ro d z in y 41. 
B ó g  z a p ra sz a  k a p ła n ó w  do  ż y c ia  w  ro d z in ie  p ięk n ie jsze j 
n iż  ro d z in a  lu d z k a , p o d o b n e j do  te j, k tó rą  tw o rz y ł Jezu s 
z  A p o s to ła m i, to  znaczy , w  ro d z in ie  z Je zu se m  C h ry s tu ­
sem  K ap ła n em , o b ec n y m  p o ś ró d  n ic h , je ś l i  m iłu ją  się 
n aw z a je m . „T o żsam o ść  k a p ła ń sk a  ( . . . )  m a  sw o je  ź ró d ło  
w  T ró jcy  P rz e n a jśw ię tsz e j”42, s tąd  te ż  w sp ó ln o ta  k ap łan ó w  
m a  o d zw ie rc ie d la ć  ta je m n ic ę  k o m u n ii w  m iło śc i O jca , 
S y n a  i D u c h a  Ś w ię tego .

M a r y ja  w  d u c h o w o ś c i k a p ł a n a

K o śc ió ł w sk az u je  n a  M a ry ję  ja k o  w z ó r  d o sk o n a ło śc i 
d la  w sz y s tk ic h  c h rz e śc ija n 43. M a ry ja  m ie sz k a  w  d o m u  
u c z n ia  (por. J  19 ,27) i sta je  się  M a tk ą  k ap łan ó w , n a u c z y ­
c ie lk ą  i w z o re m  d la  n ich : n ie  ty lk o  w z o re m  pokory , u b ó ­
stw a , p o s łu sz e ń s tw a  i c z y s to śc i, a le  p rze d e  w szy s tk im  
m iło śc i w  sw o im  c a łk o w ity m  p o d a ro w a n iu  się B o g u , K o ­
śc io ło w i i cz ło w iek o w i.

W  ży c iu  M a ry i zad z ia ła ł, w  ca łk ie m  w y ją tk o w y  sp o ­
sób , T ró jo so b o w y  B óg: w  D u ch u  o trzy m u je  o n a  S y n a  od  
O jc a  i w  D u ch u  o d d a je  G o  Je m u 44. O d w zo ro w u jąc  sw o ją  
p o s ta w ę  n a  p rzy k ła d z ie  M ary i, k a p ła n  k sz ta łtu je  w łasn e  
ży c ie  n a  w e w n ą trz try n ita rn y m  ży c iu  sam eg o  B o g a 45. D la ­
te g o  fu n d am e n ta ln e  je s t  p o m n a ża n ie  w  k a p ła n a c h  i p o m ię ­
d zy  n im i d y n a m iz m u  m iło śc i b ra te rsk ie j, p o n ie w a ż  w  te n  
sp o só b  ro z w ija ją  się cechy , k tó re  p rz y p isu je  się M ary i.

41 Por. J.Galot, L ’invito ad abbandonare tutto: la rinuncia alla mo­
glie e ai figli, w: „Vita consacrata” 6-7 (1984), s. 439-451.

42 PDV 12.
43 Por. KK 65; PDV 82; DPŻP 68.
44 Por. Jan Paweł II, Encyklika Redemptoris Mater, nr 20, 41.
45 Por. P. Coda, La Santissima Trinità e Maria nel Trattato del­

la vera devozione di Grignon de Montfort, w: „Nuova Umanità” 5/86 
(1993), s. 13-14.
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K ap ła n  je s t  B o ż y m  n a rz ę d z ie m  w  w y d a rz e n iu  m iło śc i 
try n ita m e j, je ż e li  p o z w a la  się u ży ź n ić , ja k  M ary ja , p rze z  
m iło ść  try n ita rn ą . Ż y ją c  ja k  O na, to  z n a cz y  p rze ży w a ją c  
sta le  Jej „ fia t” , b ęd z ie  m ó g ł p o w ie d z ie ć  z a  św ię ty m  P a w ­
łem : „T eraz  zaś  ju ż  n ie  j a  ży ję , le cz  ży je  w e  m n ie  C h ry s tu s” 
(G a  2 ,2 0 )46. O n a  je s t  p rzy k ła d em , ja k  p rz y jm o w a ć  i ro z w a ­
żać  w szy s tk o  w  sw o im  se rc u  (por. Ł k  2 ,1 9 ) i ja k  p rz e k a ­
zy w a ć  B o g a  sw o im  p ro s ty m  b y c iem , ja k  b y ć  tłe m , z ja k im  
n as ta w ie n ie m  d u c h a  d z ia ła ć  w  d u sz p aste rs tw ie . M ary ja , 
K o b ie ta  s iln a  i w ie rn a  S y n o w i w  sw o im  o sa m o tn ie n iu  p o d  
k rzy ż em , k ie d y  ju ż  n ic  n ie  ro zu m ie , u c z y  ja k  p rze ży w ać  
tru d n o śc i ży c ia  za ró w n o  o so b is teg o , ja k  i sp o łeczn eg o , 
w  K o śc ie le . Z  N ią , M a tk ą  K o śc io ła , k a p łan i m o g ą  się  re ­
a lizo w a ć  ja k o  au te n ty c z n i lu d z ie  d ia lo g u  i w ra z  z N ią  s ta ­
w ać  się b u d o w n ic z y m i k o m u n ii w  K o śc ie le 47.

K ap ła n  to  k to ś , k to  z m a n d a tu  K o śc io ła  d z ia ła  in  
p e r s o n a  C hristi. N ie  m o ż e  o g ra n ic z a ć  się  do  u d z ie la n ia  
sa k ra m en tó w  ja k o  z e w n ę trzn e g o  sp raw o w an ia  w ła d z y  k a ­
p łań sk ie j w  św ię ty ch  c z y n n o śc iac h . R e a liz a c ja  k ap łań sk ie j 
w ła d z y  sak ram en ta ln e j s tan ie  się św ia d ec tw em  i p rz y n ie ­
sie n a jlep sze  o w o ce  w  z a le żn o śc i o d  te g o , n a  ile  k a p ła n  c a ­

46 Por. tenże, Per una teologia e prassi della carità, w: „Gen’s” 
17/6 (1987), s. 120. Ponadto Hemmerle podtrzymuje, że przeżywanie 
„fiat” Maryi, to znaczy życie woląBożą, naśladując postawę Maryi, jest 
prawdziwym sposobem, by odnaleźć siebie samych i drogą do święto­
ści: „Moje «ja» należy do Jezusa Chrystusa. Powiedzieć «ty» Jezusowi 
za każdym razem, kiedy mówię «ja»: to droga uświęcenia, która ma 
swój początek w  chrzcie. To jest tak, że mogę być w  ciągłej kontem­
placji, w  stałej jedności z Bogiem; i jednocześnie pod tym warunkiem, 
On, Bóg, Miłość, który w  Chrystusie podarowuje się ludzkości, może 
podarować się dzisiejszym czasom, może porozumiewać się z ludźmi 
dzisiejszych czasów”. Movimento dei Focolari (oprac.), Il sacerdote. 
Il religioso oggi, Międzynarodowy Kongres księży i zakonników 
w  Watykanie, 30 kwietnia 1982, Tipografia Città Nuova della Pamom, 
Rzym 1982, s. 54.

47 Por. K. Hemmerle Spiritualità sacerdotale?, II, w: „Gen’s” 14/12 
(1984), s. 5; C. Lubich, Uomo del dialogo, Przemówienie do siedmiu 
tysięcy księży diecezjalnych, duchownych i seminarzystów, 30 kwiet­
nia 1982 w  Watykanie, w: „Gen’s” 17/11-12 (1987), s. 34.
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ły m  sw o im  ż y c ie m  p o tw ie rd z i to , c o  sp raw uje . Im  g łęb ie j  
p r z e ż y w a ł b ę d z ie  sw o je  p o w o ła n ie  ch rz c ie ln e  w  p o s łu d ze  
k ap łań sk iej -  to  zn a czy , im  bardziej b ę d z ie  „m aryjn y”, 
w  se n s ie  p o w y ż e j  w y ja śn io n y m  -  ty m  bardziej za ja śn ie je  
w  n im  C hrystus K a p ła n 48.

W  takiej p er sp e k ty w ie  g łę b o k ie  n a b o ż e ń stw o  k ap łan a  
d o  M ary i p o w in n o  p o le g a ć  n ie  ty lk o  n a  n a śla d o w a n iu  M a ­
ryi w  Jej p o s ta w ie  i cn o ta ch  lu b  w  u c ie k a n iu  s ię  d o  N iej  
w  tru d n o śc ia ch . P o ja w ia  s ię  in n a  Jej o b e c n o ść  w  ż y c iu  
kap łan a , k tóry  m a  d ą ży ć  d o  „ b y c ia  d ru gą  M aryją”, p rze ­
ż y w a n ia  o b e c n o śc i M ary i w  Jej k o n tem p la c ji i o d z w ie r ­
c ie d la n ia  Jej u czu ć , w  Jej s łu żb ie  lu d z io m  i w  jej cn o tach , 
aż d o  Jej stabat p o d  k rzy ż em  S yna. O n a  j e s t  p rzy k ła d em  
cn o ty  m iło ś c i ,  w  której w s z y s tk ie  in n e cn o ty  s ą  h a rm on ij­
n ie  z je d n o c z o n e 49.

R o zw a ża ją c  E w a n g e lię , k ap łan i m o g ą  od k ry ć  o tw ar­
c ie  M ary i n a  s ło w o  B o ż e , Jej u zn a n ie  w ła sn ej n ic o ś c i  ja k o  
stw o rzen ia , p o sta w ę  słu żb y , o tw a r to śc i i g o ś c in n o ś c i,  k o n ­
k retn ą  m iło ś ć  d o  E lżb ie ty , s iłę  w  c z a s ie  p rze ś la d o w a n ia  
(w  u c ie c z c e  d o  E g ip tu ), Jej za s łu c h a n ie  w  g ło s  D u c h a  
Ś w ię te g o , Jej „ trw an ie” w  c ier p ie n iu  o sa m o tn ie n ia  p o d  
k rzy ż em  C h rystu sa  i w  p rzy jm o w a n iu  c ier p ią c y ch , Jej b y ­
c ie  „ t łem ” i w a r to ść  m ilc z e n ia , g o to w o ś ć  p e łn ie n ia  w o li  
B o ż e j i Jej o d d a n ie , w ie r n o ś ć  p o w o ła n iu . N a ś la d u ją c  d ro­
g ę  p rzyk ład u  D z ie w ic y  z  N a za retu , ic h  ż y c ie  b ę d z ie  sta­
w a ć  s ię  „ d ro g ą  M a ry i”50.

48 K. Hemmerle, Il sacerdote oggi, w: „Gen’s” 12/6 (1982), s. 11-12.
49 W tym temacie czytamy jeszcze u Hemmerlego: „Bycie tłem, 

bycie pustą przestrzenią -  i tu myślę, że trzeba ośmielić się wskoczyć 
na wyższy wymiar teologii kontemplacji -  bycie «Maryją» charaktery­
zuje naszą posługę dla ludzi ( ...). Być może ludzie nie szukają kogoś, 
i to także dotyczy nas, kapłanów, kto mógłby «załatwić» lub «rozwią­
zać» wprost i konkretnie wszystkie problemy, które noszą w  sobie, być 
może ludzie szukają w  nas przede wszystkim Jej, Maryi. Jej miejsce 
pod krzyżem dzielone z uczniem, którego Jezus miłował jest innym 
wariantem tego miejsca, które ustaliliśmy na podstawie obecności jej 
Syna, Jezusa Chrystusa”. K. Hemmerle, Scelto per gli uomini, Città 
Nuova Editrice, Roma 1995, s. 155-156. Por. A. Petrilli, La mitezza 
cristiana, w: „Gen’s” 14/7-8 (1984), s. 9.

50 Por. Jan Paweł II, List apostolski Rosarium Virginis Mariae, nr 24.
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C o w ięc e j, k a p łan i rep re z e n tu ją c  m a ry jn y  sty l życ ia , 
s ta w ia ją  się w  d y sp o z y c ji do  tw o rz e n ia  p o m ię d z y  so b ą  re ­
lac ji n a  w z ó r  re la c ji w e w n ą trz  T ró jcy  Ś w ięte j. Je śli b ę d ą  
ży li w  k o m u n ii z M ary ją , O na, M a tk a  je d n o śc i , p o u c z y  
ich , ja k  p o rz ą d k o w a ć  m iło ść  w  sw o im  se rc u  i w  se r­
ca ch  in n y c h  o sób , ja k  b u d o w a ć  C ia ło  C h ry s tu sa  zg o d n ie  
z  w iec zn y m , n a jw y ż sz y m  d ia lo g ie m  m iło śc i, k tó ry m  je s t  
d ia lo g  w  Św ięte j T ró jcy . To z n ią  z a a n g a ż u ją  się  w  d z ie ło  
b u d o w a n ia  je d n o śc i , „a b y  w sz y sc y  s ta n o w ili je d n o  (...), 
b y  św ia t u w ie rz y ł, że  Ty M n ie  p o s ła łe ś” (J 17,21).

W  n in ie jsz y m  a rty k u le  o m ó w iliśm y  te m a t p o słu g i 
k a p łań sk ie j, ze  sz cz eg ó ln y m  o d n ie s ie n ie m  do  je j a sp ek tu  
d u ch o w e g o , w  św ie tle  e k le z jo lo g ii k o m u n ii S o b o ru  W a ty ­
k ań sk ie g o  II. K a p ła n  je s t  p rze d e  w sz y s tk im  c z ło w ie k iem  
k o m u n ii: z B o g iem , ze sw o im  b isk u p e m  i ze w sp ó łb rać m i 
w  p re z b ite r iu m  d ie ce z ja ln y m , z o so b a m i k o n se k ro w a n y ­
m i i ze  św ieck im i. E k le z jo lo g ia  k o m u n ii, ab y  m o g ła  b y ć  
rea lizo w a n a , p o trze b u je  d u ch o w o śc i, oparte j ró w n ież  n a  
co m m u n io , a  t ą  je s t  d u c h o w o ść  k o m u n ii, do  k rz e w ie n ia  
k tó re j n a  p o c z ą tk u  n o w eg o  T y sią c le c ia  ch rz e śc ija ń s tw a  
w z y w a  K o śc ió ł Jan  P aw e ł II.

N a  za k o ń cz en ie  w arto  z a cy to w a ć  „D e k a lo g  k a p ła ń ­
sk i” , sy n tezę  n au k o w o -d u c h o w o -d o św ia d c z a ln ą , o p a r tą  
o k ap łań sk ie  ży c ie  w e d łu g  d u c h a  co m m u n io . M y ś li te  z a ­
w ie ra ją  w  so b ie  w ie le  a sp ek tó w  d u ch o w o śc i k a p ła n a  d ie ­
ce z ja ln e g o . Te p ro p o zy c je  m o g ą  zn a le źć  s w o ją  w arto ść  
w  n a d a n iu  lin ii d u ch o w e j za ró w n o  d la  sta łe j fo rm a c ji 
k ap łan ó w , ja k  i d la  fo rm a c ji k a n d y d a tó w  do  k a p ła ń s tw a  
w  se m in a ria ch  d u ch o w n y ch :

1. W ażn ie jsze  o d  te g o , co  ro b ię  ja k o  k ap ła n , je s t  to , ja k  
ży ję  ja k o  k ap łan .

2. W ażn ie jsze  o d  te g o , co  j a  cz y n ię , je s t  to , co  C h ry ­
stus cz y n i p rze ze  m n ie .

3. W ażniejsze je s t  działan ie w  je d n o śc i z innym i k ap ła ­
nam i n iż  zab ieran ie się do  w y p e łn ian ia  zadań  w  pojedynkę.

4. W a ż n ie jsz a  je s t  p o s łu g a  m o d litw y  i s ło w a  n iż  o b s łu ­
g iw an ie  sto łów .

5. W ażniejsze je s t  duchow e tow arzyszen ie  w spó łp racow ­
n ikom  n iż  sam odzielne w ykonyw an ie  w ielkiej ilości zadań .
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6. W a żn ie jsz a  j e s t  o b e c n o ść  w  k ilk u  cen tra ln y ch  
m ie jsc a c h  c a łk o w ic ie  i p ro m ien iu ją co  n iż  b y ć  o b e c ­
n y m  w s z ę d z ie , g d z ie  ty lk o  to  m o ż liw e , le c z  p o ło w ic z n ie  
i w  p o śp ie ch u .

7. W a żn ie jsz e  j e s t  d z ia ła n ie  w  je d n o ś c i,  a  n ie  w  o d iz o ­
lo w a n iu , c h o c ia ż  św ie tn ie  d a łb y m  so b ie  radę sam . A  w ięc :  
w a ż n ie jsz a  j e s t  w sp ó łp r a ca  n iż  praca.

8. W a żn ie jsz y  j e s t  k rzy ż , p o n ie w a ż  p rzy n o s i w ię k sz e  
o w o c e  n iż  k on k retn e e fe k ty  d zia łan ia .

9. W a żn ie jsz e  j e s t  o tw a rc ie  n a  c a ło ść  (a  w ię c , n a  c a łą  
w sp ó ln o tę , n a  d ie c e z ję , n a  K o ś c ió ł  p o w sz e c h n y )  n iż  spra­
w y  partyku larn e, n a w e t b ard zo  w a żn e .

10. W a żn ie jsz e  j e s t  św ia d c z e n ie  w ia ry  n iż  c z y n ie n ie  
z a d o ść  tra d y cy jn ie  p rzy ję ty m  p o tr ze b o m 51.

S om m ario

G io v a n n i P a o lo  II n e lla  L ettera  a p o s to lic a  Novo mil­
lennio ineunte e sp r im e il  d es id er io  d i p ro m u o v ere  la  
spiritualità della comunione „ co m e p r in c ip io  ed u ca tiv o  in  
tutti i lu o g h i d o v e  s i p la sm a  l ’u o m o  e il  cr istia n o , d o v e  si 
ed u ca n o  i m in istr i d e l l ’a ltare” (N M I 4 3 ) . S p etta  ai sa cer­
d o ti d i d iffo n d ere  lo  sp irito  d e lla  communio  tra la  g en te . 
M a  loro  s te ss i d e v o n o  p er  p rim i v iv e r e  l ’u n ità  tra loro  per  
p o ter  te stim o n ia re  l ’ut omnes incarnato . L o  stu d io  m ette  in  
r ilie v o  a lcu n i a sp etti d e lla  v ita  „ se co n d o  lo  S p ir ito ” (R m  
8 ,4 .9 ) , ch e  p erm ette  ai sacerd o ti rea lizzare  q u esta  ch ia m a ­
ta. A l  p rim o p o s to  è n e c e ssa r io  curare l ’u n io n e  p erso n a le  
c o n  le  P erso n e  d e lla  S a n tiss im a  T rin ità  p er  r iv iv ere  tra loro  
la  c o m u n io n e  s te ssa  d i D io . L a  c o m u n io n e  d i v ita  si e sp r i­
m e  p rim a  d i tu tto  n e l l ’anteporre ad  o g n i c o s a  „ la  m u tu a  
e co n tin u a  car ità” (1 P t 4 ,8 ) . In d isp en sa b ili p er  v iv e ­
re l ’u n ità  so n o  i c o n s ig l i  e v a n g e lic i ,  p erch é  r ich ied o n o  
il d o n o  to ta le  d i sé  a  D io . Il m o d e llo  d ’o g n i sp o g lia m en to  
d e l p rop rio  io  lo  tro v a n o  n e l C risto  c r o c if is so  n e l m o m e n to

51 W. Breuning, K. Hemmerle, Il decalogo del sacerdote, w: 
G. Greshake, Essere preti. Teologia e spiritualità del ministero sacerdo­
tale, Queriniana, Brescia 19943, s. 232-233.

360



d e l S u o  a b b an d on o  (cfr. M c  1 5 ,3 4 ). D a  M aria , M adre d ei 
sacerd o ti, p ren d on o  l ’e se m p io  d e lla  v ita  n e lla  co m u n io n e .

ks. K rzyszto f Lala  
ul. Wita Stwosza 17 
40-042 Katowice

K s. dr K rzysztof Lala, ur. 1960, ojciec duchowny w  W yż­
szym  Śląskim  Sem inarium  D uchow nym  w Katowicach. W  la­
tach 1999-2003 studiował w  Papieskim  Instytucie D uchowości 
Teresianum  w  Rzym ie, gdzie obronił pracę doktorską: La dim en­
sione comunitaria dei fu tu r i sacerdoti. Prospettive di fo rm azio ­
ne nei seminari maggiori alla luce della spiritualità dell ’unità.
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